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| Kurjer Warszawski wy- 


S4- w nagłówku numeru głów 
_ wne 


nie może. 


 yjnych: zamkowego i sobornego, zamieszczonych w spisach 
dodatkowych, podlegających służbie wojskowej bez losowa- 
ia, oraz tych, którzy otrzymali odroczenia do poboru tegoro- 
= tznego. 


e. 


una 2 


PRENUMERATA. 


‘chodzi w dni powszednie wie- 
<zorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w 

1 powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po- 
ranne. i 


Warunki prenumeraty podana 


o. 
Oddzielna przedpłata na do- 
datek poranny przyjmowaną być 


Wschód słońca o godzinie 6-ej minut 56 
achód | 


&: Karola Boromeusża. 
_ Niedziela: Zacharjaszai Elżbiety, 


3 października (4 listopada) 1895 r. 


MbeocizaGecia jbaPR"ZBRER RA Y”> 


Wschód księżyca o godzinie 11 minut 23 w. 
Zachód “ 2 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsca 
.. pierwszy raz 25 kop., każdy na* 
stępny raz 20 kop. 
; exrologja: zajeden wiersz 
op. 
Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumerat 
yjmuje kantor codziennie o 
Bej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 z pół. 


Gotfryda Biskupa. 


roda: 


w. Ozwartek: Teodora Męczennika, 


å " m ej » 30 = e Ora 
Poniedz: Leonarda Wyz. ee oz dnia godzin 9 „3% Wysokość wody na Wiśle st. 5 e 2(st 5 a. 6) Piątek: _ Andrżeja  Wyznaw. 
/ „Wtorek: - Nikandra Męcz. Ubyło A MAET | _ Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 39, Sobota: . -Marcina B. M. 


Redakcja, Administracja i Hrukarnia: Plac Teatralny nr. 9— Telefon liedakcji 268. — Telefon administr. 514. 


W Łodzi kantor wisny, Piotrkowska 3/284, telefonu nr. 313. 


objaśnia, że odnoga oddzieli się od stacji głównej 
kolei terespolskiej od strony przedmieścia Kamionek, 
po za fabryką mebli giętych firmy „Wojciechów” i 
okrażywszy przedmięście łukowato przetnie szosę 


KALENDARZ. 
_ Imiona słowiańskie: Dziś Mściwoja, jutro Sławomira. 
_ Zoromadzenia: Posiedzenie członków zarządu cmentarza po- 


wązkowskiego, (Kancelarja cmentarza za rogatką powązkow- VEGAS s 
ską—12 w południe.)— Posiedzenie członków wydziału tanich | brzeską około sam Grochowa. Dalej linja skie- 


kuchen (5% po południu) oraz posiedzenie członków zarządu | ruje się na zewnątrz wału ochronnego, do którego 
PSSE wotrenynęoki. Ayo pirra poy nil- po nasypie równoległym pobiegnie w kierunku starej 
ólie członków Towarzystwa wioślarskiego. (Lokal zimowy | Pragi, po za domami ulic Grochowskiej, Wołowej i 
owarzystwa przy ulicy Królewskiej—9 wieczorem.) Moskiewskiej, i za cmentarzem kamionkowskim, a 
- Pobór wojskowy: Superiewizja popisowych z cyrkułów poli- | prawie samym brzegiem naprzód jeziora gocław- 
skiego, a potem łachy wiślanej. W tym właśnie ce- 
lu I wału praskiego sypany będzie szeroki 
plant, zdolny pomieścić trzy tory, a o tyle szeroki, 
y nie dosięgnął go najwyższy przybór wody. Ponie- 
waź ciasnota miejsca nie pozwala na wybudowanie 
oddzielnych ramp wyładunkowych lub magazynów, 
przeto jeden z torów, najbliższy wody, będzie przy- 
kryty, ażeby zboże przy ładunku nie było na de- 
szcze wystawione. wybudowaniem odnogi zimo- 
wisko statków, z wyjątkiem przybywających po ła- 
dunki zbożowe, będzie usunięte, dalej ułegną rozbiór- 
ce wszelbie budynki nadbrzeżne, wreszcie zbudowa- 
ny będzie stały most na Saską Kępę przez łachę wi- 
ślaną. i 
= Ulica Dobra na przestrzeni od Karowej do Gę- 
stej z powodu reparacji starego kanału została dla 
przejazdu zamknięta. 


| ==-Wezoraj, o godzinie 6-ej po południu, w war- 
szawskiem Towarzystwie dobroczynności, pod prze- 
wodnietwem p. Szymona Krzeczkowskiego odbyło 


Baraki > dok m Pradze—8 zrana.) 

Wyst stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
(k mb. Sisóda. 15—od 10-ej rano do4-ej po ołudnin.)— Wy. 
stawa obrazów Krywulta, (Hotel Europejski—od 10-ej rano 
do £-ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy oraz 
rzeźbiarzy. (Nowy-Świat, 27—od 10-ej rano do 7!ą wieczo- 
1em.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu iero p > | 
„kcdzielniczego krajowego. (Gmach Muzeum przemysłui rol- | 
nictwa przy nlicy Krakowsk.-Przedmieście, N$ 66—codziennie 
od: 10-ej rano do 4-ej po Żary w niedziele zaś i święta od 

s tej po połu ejście bezpłatne.) = Wystawa Mu: 
-2eum rzemieślniczego. (Gmach Muzeum przemysłu i rol 
„Iwa na Krak.-Przedm., 66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej 
„po połńdniu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie- 

ziele zaś i swięta od 10-ej rano do 4-ej po południu.) — Wy- 
‘Stawa etnograficzna. (Wiejska, 18, dom hx. Branickiego—od - 
.10-ej zrana do 4-ej po południu.) i i 

Wystawy terminowe: Wystawa prac ś. p. Andriollego. (Sa- 
on artystyczny malarzy, rzeźbiarzy i budowniczych, Nowy- 
Świat, 27—od 10-ej zrana do 7'/, wieczorem.)—W.ystawa skór; 

‘Wyrobów skórzanych i dekoracyjno-tapieerskieh. (Gmach Mu- 
'zenum przemysłu i rolnictwa przy ul, Krak.-Przedm.—od 10.ej 
zrańa do 7-ej wieczorem.) 
W ielki: dziś „Otello” (z udziałem panny Libji 
‘Dróg oraz pp. Eugenjusza Durot'a i Romana Blunchart a); ju- 
modea”; — Rozmaitości. dziś „Mateczka”; jutro 
„Flipota*; — Nowy: jutro „Dwa dni szczęśliwe” oraz część 
koncertowa (z udziałem panny Klementyny Czosnowskiej);— 


Mśły: dziś „Don Cezar" (pierwszy raz); jutro „Don Cezar”. 
'(71/, wieczorem.) ý 


Wiadomości bieżące. 


znano z zapisu prezydującego, jako nagrodę, rs. 76 
b. wychowaniey zakładu Wandzie Świętochowskiej, 
która od pięciu lat w jednej pozostaje służbie. Z za- 
pisu ś. p. jenerała Kurnatowskiego po rs. 9 dwom 


zapisać na ich książeczki oszczędności. Rada zarzą- 
dzająca kolei wiedeńskiej nadesłała rs. 50 dla wy- 
chowańców z gmachu po-dominikańskiego, wyzna- 
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= Pierwotny szkic projektu odnogi kolei teres- 
polskiej do brzegu Wisły, a raczej do łachy wiślanej 


ezki oszczędnościowe. Przyjęto do zakładów sierot 


jednym susem, jak kot na myszę, wyrywa mi fatalne 
pismo z ręki i ucieka do drugiego pokoju, a matka za 
nią. i 

Słyszę, drzwi zamykają na klucz, a ja z najgłupszą 
w świecie miną, pełen złowrogiego niepokoju, zosta- 


"MILUTKA ŻONA. 


POWIEŚĆ -ję w sali jadalnej. Niedługo trwało czytanie listu, 
przez a a aż słyszę znów zgrzyt klucza w Gajda i | 
s e? obie kobiety z zaognionemi twarzami, a iskrzącym ; 
Alberta Wilczyńskiego. się wzrokiem stają kiiado mną. i sę 
ore — Karolu, idziemy zaraz ua ulicę Kozłowa—mó- | 
(Dalszy ciąg.) | wi matka, chowając list do kieszeni. 


— Co tojest, mój drogi—odzywa siężona —ja tych 
żądań nie rozumiem. Zkąd tatko przychodzi do pla- 
-cenia 500 zł. na posag dla córki swej iokatorki, dla- 
a | czego tatko ma unikać wstydu? 
— I ja nie rozumiem, ale może ojciec ma jej fun- 
dusze jakie, może jest opiekunem, a może proste nie- 
porozumienie, omyłka w adresie. 


— Asgdzież wy mieszkacie? 

Niepotrzebnie wyrwałem się z tem pytaniem, bo | 

powiedź dziewczyny zaciekawiła kobiety. 

— Abo to pan nie wie? W kamienicy jaśnie 
na Kozłowej. To my przecie, co pani ma sklepik 
'z wiktuałami — dodaje ciszej tylko do mnie. 

— Po od Algierowej — wtrąca teściowa. 

— 0d Algierowej — powtarża dziewezyna. 

— Więc idź, moja mała, i powiedz, że zaraz tam 
przyjdę. i 

Rzeczywiście miałem zamiar odszukać teścia i 
_uwiadomić go 0 treści listu tak, aby obie kobiety nie 

nie wiedziały. ' | jej twarzy, proponuję, żebym ja poszedł sam, odszu- 

Dziewczyna się oddaliła, lecz panie zwyczajnie cie- | kał ojea, który niejasna tę sprawę załatwi. 
kawe i trochę zaintrygowane, jaki sklepikarka może — (zasem, kochana mamo, zbytni pośpiech i nie- 
mieć =. ozn interes do mnie, dalejże wypytywać | cierpliwość więcej szkody przyczyni, a prawdy nie 
„chce. Pokaż list, proszę cię—mówi Cesia—ja | wykryje, niż spokojna rozwaga. 


matka...—io, no idźmy prędzej, a dowiemy się 
„ wszystkiego. 


Log ropa LĄ — Nie chcesz iść, to sama pójdę—rzecze krótko, 
niej am się jak mogę, kłamię, że zamówiłem u | stanowczym tonem.—0Od tej chwili Augustowi nie nie 
ej 0, które odbiera ze wsi, ale idzie mi to nje- | wierzę, okłamałby mię, a ja chcę wiedzieć wszystko. 


zręcznie, a co gorsze, że Cesia zaczyna coś podejrzy- 
wać. Widzę oczy jej błyszczą, Taa hanit COŚ 
złego przed nami ukrywasz, może tam jest tatko, mo- 
że mu się co stało, dawaj list zaraz, prosz ja chcę 
kążę.. a zmiarkowawszy, że dać nie a m skacze 


ea Cesia. 


z naciskiem—jest bezczelny hypotryta i świętoszek... 
Mój Boże! po dwudziestu pięciu latach pożycia... ach 


się posiedzenie. wydziału przytułków dla sierot. Przy- | 


wychowańcom i dwom wychowankom, postanowiono . 


czonych do ciągnienia numerów akcyj pomienionej . 
kolei. Kwotę tę zadecydowano zapisać na książe- | 


— Pewnie że jest opiekunem dorzuca z ironją ` 


Widząc, że ta kobieta drży cała, że mocne wypieki | 
czerwone zmieniają się z martwo-żółtą bladością na | 


— Maimeczko, jakże można posądzać tatkę—wtra- ' 


-— Okłamałby, jak dotad okłamywał— powtórzyła ; 


2-ch chłopców i dwie dziewczynki. Zaprojektowa- 
no urządzemie patronatu dla byłych wychowanek 
pozostających w służbie. W zakładzie sierot-chłop- 
ców przy ulicy Freta obecnie jest 146-iu chłopców, a 
w zakładzie dziewóząt ohłonnów, a w zakładzie dziew- 
cząt przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 69 wycho- 
wanek, w zakładzie przy ulicy Hożej — 35, w zakła- 
dzie przy ulicy Solee — 18 dziewcząt. Również 
| wczoraj, o godz. 7-ej wieczorem, w sali posiedzeń war- 
| szawskiego Towarzystwa dobroczynności, odbyła się 
| -narada opiekunek i opiekunów ochrony XXXlI-ej na 
Nowej Pradze. Na wniosek głównego opiekuna, dra 
| Liesego, postanowiono: sprawić 21 dzieciom najuboż- 
| szym ubranka barchanowe, a dla 8-miu obówie; wy- 
dawać gorącą herbatę 186 dzieciom, zacząwszy od 
|-4-go listopada dlo 1-go kwietnia r. 1894-go; nakoniec, 
dla zasilenia funduszu ochrony, w połowie stycznia 
| r. p. postanowiomo urządzić przedstawienie amator: 
skie. 


= W b. m. warszawskie Towarzystwo dobroczyn- 
| ności wydawać będzie ubogim 120 poreyj zupy rum- 
| fordzkiej wraz z chlebem. 

| = Wdniu wczorajszym wyjechali z Warszawy: 
| członek rady pańistwa, sekretarz stanu rz. r. t. Nabo- 
| kow do Petersburga, naczelnik warszawskiego okrę- 
( gu żandarmskiego jenerał-lejtnant - Brok do Siedlec, 
| gubernator warszawski rz. r. st. szambelan Andrejew 
| do Aleksandrowa. Pogranicznego, dyrektor instytutu 
| agronomiczno-leśn.ego rz. r. st. Dokuczajew do Nowo- 
| Aleksadrji; powrócił z objazdu służbowego naczelnik 
warszawskiego ok:ręgu poczt i telegrafów, rz. r. St. 
Szegryński. 


= Z teatru i muzyki. 

* Z powodu niedlyspozycji p. Dąbrowskiej dzisiaj 
w teatrze Wielkim :zamiast „Aidy” daną będzie ope- 
| ra „Otello”. 

* Na wczorajszy, przedostatni występ gościnny 
w Warszawie, p. Hellerówna wybrała rolę „Carmeny”. 

Publiczność zapełniła teatr tłumnie, darząc znako- 
| mitą artystkę kwiatami i oklaskami. 

' P. Heller była w wybornem usposobieniu, które 


f mikczemnik, bez czci i wiary.. w głowie mi się 
mąci, 

Zakryła twarz rękami, rzuciła się na krzesło, lecz 
naraz, jakby ją coś ukąsiło, zerwała się i zawołała: 
WAĆ Idźmy, idźmy, zaraz... 

— Cesiu, ty zostań—mówię do żony—my wrócimy 
tutaj. 

`— O nie, ja marneczki w tym stanie opuścić nie 
, mogę, idźmy wszyscy. 

Matka szła żywo naprzód, tak, że ledwie mogliśmy 
za nią nadążyć i mimo trawiącego ja niepokoju, wia- 
„ła jednak tyle panowania nad sobą, że kłaniała się 
: spotykanym osobom z całą swobodą i miłym uśmie= 
„chem. Ja przyznam. się, że tegobym nie potrafił i 

pokazuje się, że na pozór takie wrażliwe i poddające 

się zmartwieniom kobiety mają w pewnych wypad- 
„kach więcej siły, od mężczyzu do zamaskowania we- 
wnętrznego stanu duszy. 

Przed kamienicą rodziców na ulicy Kozłowej rze- 
+. ezywiście stoją dwie wynajęte remizy, stangreci na 
, kozłach mają przypięte bukiety weselne u surdutów, 
a za remizami trzy czy cztery dorożki jednokonne. 

Zatrzymujemy się na drugiej stronie ulicy i widzi- 
„ my otwarte drzwi sklepiku z wiktuałami, w których 
„ od czasu do czasu pokazuje się pani Algierowa, kobie- 
; ta wysoka, tęga, z twarzą wielką okrągła i czerwoną, 

jak kula sera holenderskiego. Ubrana jest w je- 
. dwabną bronzową suknię, kilka sznurków dużych 
korali wisi jej na piersiach, a na głowie biały czepek, 
czy ubranko z mnóstwem liljowych wstążek i różne- 
go koloru kwiatów. Co się pokaże, to wychyli gło- 
wę w ulice-w kierunku zkądeśmy przyszli, widocznie 
, oczekując kogoś, a zapewne, że papy dobrodzieja 
i z kwota pięciuset reńskich. 


| (Dalszy ciąg nastąpi.) 
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ujawniło się i w grze artystycznej i w śpiewie, peł- 


nym siły i uczucia. 

Oklaski z primadonną dzielili zasłażenie p. Sua- 
gnes— don José i p. Broggi-Muttini-—Torreador. 

W poniedziałek ostatni, występ p. Hellerówny 
w „Fauście”, 3 

* Wezorajsze przedstawienie „Nauczycielki” licz- 
ną zgromadziło publiczność w teatrze Rozmaitości. 

Przedsiawicieika roli tytułowej, panna. Marcelló- 
wna, wraz z całą obsadą sztuki owacyjnie była przyj- 
mowana, a po akcie pierwszym primądonnie nasze- 
go dramatu wręczono wonny bukiet. 

* Otwarcie teatru Małego. (przy ul. Daniłowiczow- 
skiej) nastąpi w dniu dzisiejszym. 

Daną będzie pierwszy raz operetka Dellingera 
„Don Cezar”, 

Dyrekcja teatrów wyjednała dla publiczności u 
właściwej władzy pozwolenie na wolne przejście 
z placu Teatralnego do teatru Małego przez bramy 
ratuszowe, poczynając od godziny 5-6j po południu 
aż do ukończenia widowiska w. pomienionym tea- 
trze. 

* Teatr Nowy (przy ul. Królewskiej) dzisiaj nie 
jest czynny; jutro żaż, miezależnie od widowiska 
w teatrze Małym, dane będzie ostatnie w sezonie bie- 
żącym przedstawienie w teatrze Nowym. 

== W przejeździe. 

W dniu wczorajszym przejeżdżał przez Warszawę 
rysownik i korespondent angielskiego czasopisma 
ilustrowanego Graphic, p.  Bertert, powracający 
z Krymu, gdzie w ciągu miesiąca szkicował widoki. 

P. Bertert miał zabawić dłużej w naszem mieście, 
lecz zmuszony był skrócić swój pobyt 2 powodu tele- 
graficznego zawiadomienia redakcji, żądającej, aby 
podążył do Krakowa. 

Rysownik otrzymał poletenie przesłać dla Gra- 
phićw szczegóły i rysunki, dotyczące Matejki, oraz 
szkice z pogrzebu mistrza. 

= Sekcja rzemieślnicza, 

Na wczorajszem posiedzeniu sekcji rzemieślniczej 
w warszawskim oddala Towarzystwa popierania 
russkiego przemysła i handlu, o którem szerszą 
wzmiankę pozostawiamy do nameru wieczornego, do- 
konano ponownie wyborów do prezydjam sekcji. 

Przeważną większością głosów wybrani zostali: na 
prezesa p. Al. Makowiecki (27 gh), na wice-prezesa 
p. Tomasz Otwinowski (28 gł.), na sekretarza p. Jó- 
zef Keppe (35 gł). 

Głosujących było osób 38. 

Największą liczbę PY mieli następnie pp. Szlen- 
ker i Zyg. Szaniawski. 


= Księga wyjazdów. 

W kancelarji Stowarzyszenia cyklistów zaprowa- 
dzono „księgę wyjazdów”, do której kaźdy ze sports- 
matów, powracający z dalszych podróży, obowią- 
zany jest zapisywać swoje wrażenia. 

Pierwszy rok istnienia księgi obejmuje podróże, 
odbyte przez członków po Austuji, Galicji, Węgrzech, | 
Niemczech, Rumunji i Czechach. | 

Z czasem wrażenia owe będą wydane nakładem | 
Towarzystwa w oddzielnej książce. 


= W stowarzyszeniach. 

Zarząd Towarzystwa wioślaąrskiego zamierza wy- 
stąpić z wieczornicą damską d. 11-go b. m. 

W tymże dnia zarząd Stowarzyszenia subjektów 
handlowych wyznania mojżeszowego występuje 
z pierwszym w sezonie wieczorkiem dla członków 
i ich rodzin. 

= Kanalizacja i wodociągi. 

Posiedzenie komitetu budowy kanałów i wodocią- 
gów, niedoszłe w tygodniu bieżącym do skutku, od. 
będzie się we czwartek, d. 9-go b. m., o godzinie 8-ej 
wieczorem. 

Wczoraj pod prezydeneją jenerał-majora Wernan- 
dera odbyło się w biurze pomiarów przy ulicy Mazo- 
wieckiej pod nrem 4-ym posiedzenie komisji do roz- 
ważenia postępów robót około ogólnego planu 
miasta. 

Komisja złoży swoje wnioski na najbliższem po- 
siedzeniu komitetu budowy. 

Zawząd kanalizacji otrzymał polecenie przystąpie- 
nia do wstępnych prac, mających na celu połączenie 
» kanałami wszystkich obszernych i bardzo zaladnio- 
uych gmachów Zamku. 

Jakkolwiek nie wszystkie budynki mogłyby być 
obecnie połączone z już istniejącemi kolektorami, za- 
rząd przystąpił do zbadania właściwości gruntu, wy- 
miarów stoków itp, poczem projekt przedstąwiony 
bedzie władzy wyższej do zatwierdzenia. 

Prace te wkraczają już właściwie w projekty pią- 
tej serji robót, które, jak wiadomo, obejmą kanali- 
zację powiśla. 

— Kradzieże. 

Nocy wczorajszej pod M 1-ym przy ul. Przechodniej w mie- 
szkaniu Moszka Miodownika, otworzonem podrobionemi klu- 
czami, speźniono kradzież różnych przedmiotów na 150 rs, i 
48 rs. w gotówze. — Pod N 10-ym przy ul. Miłej wyłamano 
drzwi de sklepu kolonjalnego Gersznera i ząbrano towaru i 


o Z Z Z O ZE SES O 


npl yi. uła w 


zz f 


zem a A JE 
Fameen oman > 


wartości około 200 rs. — Przy ul. Krochmalnej pod M 12-ym 
przytrzymano na uczynku kradzieży Fajwla Goldenberga. — 
Wojciechowi Wrzesińskiemu pod X 62-im przy ul. Solec 
skradziono garderobę, którą później odnaleziono un, Laskow- 
skiego pod X: 17:ym przy ul. Nowogrodzkiej, — Z mieszka- 
nia Kornblauma pod M 3-im przy nl. Pokornej' skradziono ró- 
żne przedmioty wartości do 100 rs. — wagonie tram- 
wajowym Zofji Pochoreckiej wyciągnięto portmonetkę, za- 
wierającą 150 rs, i 4 złote monety. 


= Specjalista, 

Siedemnastoletni M. Hal., syn uczciwych rodziców, obrał 
sobie lekki, lecz korzystny zawód... złodzieja kieszonkowego, 
poświęcając się spócjalnie kradzieży zegarków. 

W ciągu niespełna pięciu miesięcy rzezimieszek ten kilka- 
naście razy na gorącym uczynku kradzieży przyłapany bywał 
na ulicach, najczęściej przed dworcami kolejowemi i w ogóle 
w miejscach, gdzie duży ruch panował. 

Sprytem i przebiegłością udawało mu się ciągle wywijać od 
odpowiedziałności, w końcu jednak miarka się przebrała, bo 
oto schwytany na kradzieży zegarka i pociągnięty do odpo- 
zen sądowej, skazany został na $ miesiące wię- 
zienia. 

Chwilowe to niepowodzenie nie zraziło, bynajmniej niele- 
tniego przestępcy, przeciwnie, po opuszczeniu celi więziennej, 
zabrał się z taką gorliwością do... pracy w raz obranym kie- 
runku, iż w ciągu 4-ch tygodni cztery razy przydybano go 
w chwili, gdy — jak się tłumaczył dowcipnie — chciał zoba- 
czyć... która godzina na zegarku, znajdującym się w obcej 
kieszeni. , 

Tym razem atoli tłumaczenia zągyiodł 


i H., wobec ja- 
wnych dowodów winy, skazano na 


miesięcy więzienia. 


z=. Sprzeniewierzenie, 

W tych dniach wykryto sprzeniewierzenie ajeńta francu- 
Pia domu handlowego „Douche et comp.”, niejakiego Stel- 

era. 

Ajent, posiadający zupełne zaufanie domu, był upoważnion 
do zainkasowania znacznych nawet należności. u wielu tatoj- 
szych kupców i przemysłowców, zwłaszcza sprowadzającycć 
chemikalja. 

Steller zainkasował, o ile dotychczas wiadomo, z górą 
30,000 rs. 

Kiedy dom handlowy telegraficznie zawiadomił swych 
klijente M aby wypłaty wstrzymali, było juź zapóźno. i 

Za Stejlerem, Który zbigł do Rumunji, wysłano listy i de- 
pesze gończe. 

Ee Kości. 

W dniu wczorajszym na ul. Elektoralnej, przy kopania zie» 
mi pod kanał, natrafiono na mnóstwo kości ludzkich. 

Były one,w znacznej głębokości, na sporej przestrzeni, 

Należy je i odda iż śmiertelne te szczątki przeleźały 
tam parę wieków, | 

Kości zebrano na dwie fury i wywieziono na cmentarz. 

= Rozbiegano konie, 

Wozoraj po południu na rogu ul. Wierzbowej i Ozystej roze 
biegały się konie, zaprzężone do dorożki M 574. 

Jorożkarz, Antoni Kozicki, usiłując zatrzymać konie, spadł 
z kozła i złamał nogę, oraz zranił się w głowę. 

Rozbieganć rumaki zatrzymał rewirowy, a Kozickiego od- 

wieziono do domu pod M 19-ym przy ula Wołowej. 


= Z nagniotka. 

Wiadomo, jak ryzykowną i niebezpieczną bywa często nieu- 
dolna operacja nagniotków. 

Świeży tego notujemy pokra, 

Wczernj po dłagich, bo kilkoletnich cierpieniach zmarł 
w naszem mieście obywatel ziemski pan H. Oh. 

Przed siedmiu laty, w pełni sił i zdrowia, pan Ch. poddał 
się operacji dokuczającego mu boleśnie nagniotka, 

Domorosły operator tak nieszczęśliwie tego dokonał, iż 
wkrótce 4 4 zaczęła puchnąć, wezwani zaś lekarze zaopinjo- 
wali odcięcie wielkiego palca u prawej nogi. 

W dalszym przebiegu choroby odcięto stopę, wreszcie i no- 
ge aż do kolana. 

Długotrwała ta kuracja, przy której chory zachowywać był 
zmuszony wciąż jedną i tę samą pozycję, wpłynęła na roz- 
winięcie się choroby sercowej, skutkiem której nastąpiła 
śmierć, ; 

Chory przebył w łóżku lat siedem, 


= Samobójstwa. € 

W dnin wczorajszym pod M 36-ym przy ul. Złotej zdarzył 
się pzozogólny wypadek, ; 

Zamieszkały tam Szczepąn Trzesiński, liczący 22 lata wie- 
ku, od dluższego czasn chorował i miewał ataki melancholji. 

Podczas takiego napadu wczoraj wypił spory hnust kreo- 


zobu, 

Kiedy domownicy spostrzegli objawy otrucia, pospieszyli 
szukać lekarza, 

Tana, ay sam, uciekł z domu. 

Zostawił on kartkę z oznajmieniem, iż, ab i 
zgon, idzie się utopić, y apa a ria 

Zarządzono energiczne poszukiwania zaginionego despera- 
ta, lecz do wieczora na żaden ślad nie natrafiono. 

Donosiliśmy przed kilkoma dniami o zamachu orz 
Bronisława Wrońskiego, który strzelił do siebie w parku ła- 
zienkowskim, 

Odwieziony do szpitala, po trzech dniach cierpień, wczoraj 
życie zakończył. ni 

Anormalny stan umysła był powodem sa 

Od niedawna osiedlita się na Woli stała 
Wierzblin, pow. iłżeckiego, Z2-letnia Wi 
ska, zwracająca na siębie uwagę sąsiadów us 
lancholijnem. 

W dniu wczorajszym z mieszkania J, usłyszano jęki, docho- 
dzące aż na ulicę. 

Gdy dostano się do wnętrza, spostrzeżono Janowską leżącą 
na łóżku, na podłodze zaś rozrzucone drewienka od pięciu 
pudełek jo fostorowych, z których nieszczęśliwa przy- 
rządziła sobie truciznę. 

A edt do szpitala wolskiego, samobójczyni wyzionęła 
ucha. 


= Pożary pod miastem. 

We wsi Mościska pod Warszawą zgorzały zabudowania, 
należące do Józefa Kamińskiego. 

We wsi Wólka Górska spaliły się budowle Tomasza Mar: 
kowskiego. 

W obu wypadkach ogioń wynikł z nieostrożności. 
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Ostatecznie pan Swoboda zatelegrafuje za kilka dni, że 


dzenie komisji dla czeskiego stanu wyjątkowego dwaj ca- 


„zawiadomić posłów, gdy sama dopiero o godz. 5-ej po po- 
“g: 1-ej z południa, ale po naradzie gabinetowej powie” 


NOTATNIK TERMINOWY. ` 


— 


— D. 6-go i 7-go listopada, od godz. 9-ej ztana, w sali 1080* 
wań tutejszego kantoru Banku państwa, odbywać się będzie 
Ef ani czwartej klasy 161-ej loterji klasycznej Królestwa 

ego: 

— D. 6-go i 20-go listopada, w magistracie m. Wielunið 
odbędzie się licytacja na sprzedaż drzewa z leśnictwa wieluń 
aago w ilości 30-tu partyj od rs. 22,191 i8-iu partyj'od r 


ŚGekrologja. 


Ś. P; ; ; 
Bronisław Wroński, 
kandydat d Cesarskiego warszawskiego Uniwersytetu, 
po krótkich cierpieniach, zakończył życie dnia 1 listopada 
r. b., przeżywszy lat 29. Pogrążeni w głębokim smutku 
bracia zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajo- 
mych na wyprowadzenie zwłok w dniu 4-ym listopada, 

le, 


to jest w sobotę, o godzinie 3» o południu, 2 
szpitala ujasdównkiego na omen s rena Pim d l 
+ W dniu -ym listopada r. b.; to jest w niedzielę, o godzi= 
nie 9-ej zrana, w kościele powązkowskim odprawioną zosta* 
nie msza święta za duszę Ś. p. Bartłomieja Raczyńskie= 
go, a to z legatu przez niegdy Bartłomieja Raczyńskiego tr 


czynionego; o czem rektor kościoła powązkowskiego intere= 
sowanych zawiadamia, —1180— 


WIADOMOŚCI. ZAGRANICZNA 


Wiedeń, 30-g0 października, 
(Korespondencja specjalna Kurjera , Warszawskiego.) 

Cò się wydarzyło jednemu posłowi nie niemieckiemu 
z Czech? Pan Swoboda w ae Le piwik do trzech 
miasteczek, które go wybrały: „Taaffe obalony, ilumiaaj- 
cie!” I rzęczywiście w Tachau jeszcze w sobotę była ila-, 
minacja, korowód z pochodniami; tymczasem dzisiaj, w po” 
niedziałęk, jeszcze rzeczy tak stoją, że dotąd cesarz dymi- 
sji nie przyjął, nb. formalnie, gdyż co do rzeczy samej na* ; 
radza się z przyszłymi ministrami i mężami zaufania. 


Dzisiaj zrana zdziwili się posłowie, Śpieszący na posie” 


łą noc jechali—że flagi z masztów przed pałacem gre- 
ckim są ściągnięte. Nic nie wiedzieli, że rada państwa 
odroczona, dopiero w gmachu doręczono im uwiadomienie. 
Ale bo też kancelarja rady państwa nie mogła wcześnie 
łudniu polecenie otrzymała. Ministrowie wiedzieli już 0 
dzieli sobie: dobry trunek na frasunek i pojechali na śnia- 
danie do Sachera—stypa pożegnalna, 

Potem dopiero zawiadomiono prezydenta izby, więc i po i 
mieście nowa przeleciała rakieta. , Wieczorem biura te- 
legraficzne były oblężone, oraz dworzec kolei, gdyż liczni 
posłowie, będący pospolitymi żołnierzami, natychmiast się 
rozjechali do domów—czyli do wyborców, & w Wie- 
dniu tylko „olicerowie”, 4 

Inni posłowie, powolniejsi, zbierają się do drogi bez go- 
rączki; przybyli dzisiaj do izby i wypróżniają najpierw 
szuflady w swoich izbowych pultach i czekają na jutrzej- 
szą wypłatę djet. Myślą oni sobie, że jutro dowiedzą się, 
czy warto jechać na kilka dni, czy też odroczenie jest no- 
wym zamachem chytrego sztukmistrza, hr. Taaffego, i po- 
trwa tygodnie, czy też możę z odroczęnia wyłoni się roz- 
wiązanie izby albo zamknięcie sesji, tak, że nowa sesja za- 
częłaby się za kilka tygodni de novo, wszystko, co dotąd 
zaszło, uważanoby wtedy za nieistniejące, wszelkie projek- 
ty do ustaw byłyby cofnięte, odbyłoby się drugie otwarcie 
tej samej izby przez mowę tronową, przytem ogłoszonoby 
nowy programczy nowego, czy odnowionego, czy stare- 
go rządu, | 

Dle ciekawskich takie dnie są rajem, dla posłów nie ma- 
łą przykrością, dla kandydatów na ministrów=gorączką, 
dla urzędu telegraficznego— potrojoną pracą, dla dzienni- 
karzy—pracą syżyfową, Wieści bowiem, informacje, a 
wszystkie niby zaufane, pewne, luzują się co pół godziny; 
domysłów, sekretów i zwierzeń, informacyj i kaczek, ko- 
munikatów najsprzeczniejszych całe lawiny; całą noc roi 
się na telegratie od korespondentów, którzy i za dnia je- 
dnej wolnej chwili nie mają. i i 
uż I następuje pewna zmiana: zwykle korespondenci infor- 
mują się u posłówteraz posłowie polują na korespon- 
dentów, żeby się od nak coś dowiędzieć—coś, mniejsza 
nawet o to, czy prawdę, czy plotkę, Źródło wiadomości 
złego i dobrego dla nich: rada państwa, korytarze, pokoje 
klubowe zamknięte, Więc posłowie tułają się jako siero- 
ty, nie mogą naprzykrzać się „oficerom”, żeby im w akcji 
nie przeszkadzać; pozostają jako jedyni wszystkowiedzo- 
wie dziennikarze, którzy pozwalają się interviewować przez 
polityków; jest to arcyzabawne. j 

Z tego rogu obfitości nowin, który, jako dziennikarz, 


(Wśród fal świątia elektrycznego również. 
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w głowie i w mę ni, 707 ŻY a a ZOE I wg nara PA Aja piwa noszę, przytoczę tu tylko jedno. Oto 
powiada minister X.: popełniliśmy kapitalny błąd w meto- 
dzie działania, przypuszczając, że bez uprzedzenia i poro- 
zumienia wielkie partje dla reformy wyborczej pozyskamy. 
Zaczęliśmy je tak, że ani myśleć już o naprawieniu stosun- 
ków. Ale trzeba i to wiedzieć, że najbliższa hr. Taaffe- 
mu partja arystokracji niemiecko-czeskiej, oddawna już 
pałała taką przeciw niemu animocją, że czyhała tylko na 
sposobność doraźnego pożarcia Saturna, gdyż on ją sto- 
pniowo pożerał, a za to tuczył półbożków natury podejrza- 
nej, Steinbachów i innych, Dalej zaś trzeba uznać, że różnice 
między liberałami i konserwatystami dawnego autoramen- 
tu były już tylko pozorne, a w rzeczywistości niema inne- 
go podziału, tylko: przewrót i konserwatyzm. Wigs bądź- 
cobądź pozostanie to w historji zapisane: że Taaffe i Stein- 
bach swoim projektem sprawili, iż Plener wciąga się do 
służby pod dowództwem Hohenwarta, a wszyscy suszą 
sobie wspólnie głowy nad tem, żeby wymyśleć prawo wy 
borcze konserwatywne, a przecież o znamionach XX-go 
wieku. 
t To jest fakt wyłączny w chaosie zdarzeń; ministrowie 
przychodzą i odchodzą, a fakt ten i jego skutki zostaną, 
Całe to wielce ożywione widowisko tak jest zajmujące, 
że na razie dla innych widowisk, teatrów, , pogrzebów, kon- 
certów i chorób czasu i miejsca nie staje. Ale zapowie- 
dziano w teatrze politycznym pauzę bodaj , ośmiu dni, 


_więc już jatro przywrócę prawa wszelakim innym ludzkim 
A. 


teatrom i nowinom, 


* 
Berlin, 2-go listopada, 
(Korespondencja specjalna Kurjerą Warszawskiego.) 
"Wynik skandalicznego procesu szulerów i lichwiarzy 
skończonego wczoraj w Hanowerze już wam znany jest 
z telegramu.: Pod koniec procesu, gdy już był wycze- 
kiwany werdykt potępiający, tak liczny był napływ cie- 
kawych do lokalu przeznaczonego dla publiczności, że 
setki osób nie dostały się już do sali sądowej. Z po- 


` lecenia ministra sprawiedliwości obecny. był tajny wyż- 


szy radzca sprawiedliwości, dr. Supper z Berlina. Przy- 
byli nadto prezydent wyższego trybunału ziemiańskiego 
Schónstedt, radzcą wyższego sądu ziemiańskiego Wer- 
ner, nadprokurator dr. Lane z Celle i pierwszy proku- 
rator dr. TLodemann. Trybunał w werdykcie ogłoszo- 
nym około godz. 8-ej orzekł, że podsądni są winni 
lichwy zawodowej lub ułatwiania tegoż procederu, że 
winni są przewinień loteryjnych, oszustw, sprzeniewie- 
rzenia i szulerki przy pomocy kart znaczonych. Skazał 
zatem trybunał podsądnych: Meyerincka, Fahrlego i Ab- 
tera na 4 lata więzienia i na 3,000 m. grzywien, Sa- 
muela Seemanna i Hessa na dwa lata więzienia i 2,000 
m. grzywien, oraz na pozbawienie praw honorowych 
podsądnych wyżej wymienionych przez lat 5; Juljusza 
Rosenberga na 750 m. grzywien, Sussmanna na 1,000 
m. grzywien, Maksymiljana Rosenberga uwolnił of vi- 
ny.  Podsądnym: Fshrlemu, Hessowi i Abterówi policzo- 
no po 10 miesięcy spędzonych w więzieniu śledzczem, 
v. Meyerinckowi 8 miesięcy, Samuelowi Seemannowi 
4 miesiące, a Sussmannowi 120 m. za krzywdy mu wy- 
rządzone, 

Przebieg procesu skandaliczne odsłonił w pewnych 
sferach stosunki, trudno się też dziwić, iż cała prasa 


4 dzisiaj po skończonym procesie raz jeszcze szeroko się 
nad niemi rozwodzi i odpowiednio do stanowiska swego 


politycznego stara się z nich dla siebie wyciągnąć ko- 
rzyści jaknajwiększe. Socjalni demokraci pokazują na 
zepsucie toczące wyższe sfery społeczne niemieckie. 

Wszyscy zgadzają się zaś w zdaniu, że przeważnie 
udział w wyścigach, pobudzający do gry na totalizato- 
rze popycha oficerów do oddawania się i namiętności 
gry w karty, że zatem należy totalizatora albo skasować 
zupełnie, albo też użycie jego znacznie ograniczyć. 

W teatrze pod Lipami w środę po raz pierwszy wy- 
Btawióno Aleksandra Landesberga i Leona Steina ope: 
retkę B-aktową p. t. „Münchner. Kindl” z muzyką Ka- 
rola Weinbergera. Nie jest to już operetka ale raczej 
farsa, przykrojona w sposób, że dozwala na jakaiajszer- 
Aze użycie trykotów fantazji" krawieckiej ; pozostawiając 

rdzo ograniczony tylko zakres działania, Wystawa 
przepyszna, kostjumy bardzo piękne, osóbki je noszące 
Jakże: więc 
dziwić się, że farsa powodzenie miała, jakkolwiek ani 
jednego nie zawiera dowcipu, coby na to oznaczenie rze- 
czywiścić zasłużył. a tak , SAMO jak i 

„Lachen de Erben” i „Sataniel”, doczeka się setnego 
jubileuszu, 

Przy Małej i Wielkiej ulicy kościelnej w Pile'wytrysnęło 
znowu Źródło tuż obok rury, którą niedawno studniarz 
Bayer z Berlina wodę zatamował, Promień wody jest sil- 
ny, a razem z wodą wydobywa się na wierzch wiele szlą- 
mu i piasku, $i Bayera powołano telegraficznie 


2 miejsce katastrofy. 


zoologiczny poniósb w tych dniach zna- 
czne straty. Piękny. słoń, ulubieniec publiczności, udusił 
się, a nadto padły dwie Salon małpa, łabędź i kilka 
kaczek. Strata.to dla młodocianego ogrodu zoologiczne- 
go niemała; samego słonia szacowano na.kilka tysięcy 


marek. 
Na przesilenie zanosi się w teatrze rozmaitości Scala 


przy Oranienburgstrasse. Właściciel i dyrektor zakładu 


tego, niejaki Pfeifer, znikł nagle, nie PPN swoich 
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zobowiązań względem personelu scenicznego. 
lej prowadzić będzie artystyczny dyrektor, Ahlers; pod wa* 
runkiem, że personel zadowolni się trzecią częścią dotych- 
czasowych zaległości. 

Utworzył się tutaj komitet, mający na celu założenie 
teatru popularnego na wzór świeżo otwartego w Wiedniu 
teatru Raymunda, umożebniającego za opłatą nader nizką 
i najbiedniejszym sferom społecznym stolicy zapoznawanie £ 
się z główniejszemi płodami literatury niemieckiej. „Z 0= 
dezwy rzeczonego komitetu dowiadujemy się, że projekt 
wchodzi w fazę urzeczywistnienia, ponieważ znaczna licz- 
ba towarzystw tutejszych, liczących razem 80,000 człon- 
ków, oświadczyła się z gotowością dostarczania teatrowi 
pewnego kontyngensu widzów. Pozyskano już dla nowej 
instytucji dzielnego dyrektora oraz i siły techniczne, od- 
powiadające wszelkim wymaganiom, Prowadzone są cbe- 
cnie pertrąktacje, celem zyskania dla nowej instytucji sce- 
ny odpowiedniej, Na urzeczywistnienie projektu potrzeba 
150,000 marek, Złożono dotąd 50,000 marek, resztę 
komitet spodziewa się uzyskać z udziałów utworzyć się 
mającego towarzystwa po 500 marek, Głównym inicja- 
torem nowego projektu jest dyrektor teatru, Löwenthal, 

K. 


%* 
Paryż, 31-go października, 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego] 

Na wczorajszem posiedzeniu Akademji nauk dokonano 
wyboru na wakujące w sekcji lekarskiej krzesło po Śmierci 
Charcoóta, o które ubiegali się: Potain, Lancereaux, Hayem 
i Jaccónd; 43 głosów otrzymał zasłużony Potain, dr. Lan- 
cereaux 3 głosy i nie stawiający swojej kandydatury Ger- 
main Sće 4; wybór Potain'a przeszedł znaczną większością. 
Jest on od r, 1858-go doktorem, katedrę profesorską o- 
trzymał w r. 1876-ym, a wroku 1882-im został obrany 
członkiem Akademji lekarskiej, 

Na temże posiedzeniu odczytano nader ciekawe refera- 
ty: Cornu przedstawił odkrycie Hardy'ego, dotyczące roz- 
poznawania zmian w składzie powietrza za pomocą tonów 
muzycznych, jakie wydają rury, temże powietrzem napeł- 
nione. Własność tę Hardy zużytkować pragnie, budując 
w kopalniach przyrząd ostrzegający o wszelkich zmianach 
w składzie powietrza; nosić będzie nazwę grisoumetre i 
będzie tak czułym, że ,,, gazu obcego wykaże. Po- 
tem Chambrelent odczytał rzecz © wpływie lata tegorocz- 
nego na wydajność winogron, zwłaszczą w okolicach Bor- 
deaux, jako też na ilość zbioru siana z łąk irrygowanych 
w Camargue; otrzymano tam 10,000 kilogr. siana z je- 
dnego hektara i sprzedawano po niebywale wysokiej ce- 
nie 14—15 fr. za 100 kilogr.; hektar więc przyniósł 1,400 
do 1,500 fr., co w porównaniu z wyłożonemi kosztami, 
które nie dosięgały 200 fr., stanowi pokaźny zysk. Na- 
stępnie Marshall komunikował obserwacje swoje, dotyczą- 
ce znacznej ilości os ubiegłego lata; Zanth o produkowa- 
niu nowych farb, a Guignard o lokalizacji pierwiastków 
wonnych w roślinach. 

Zmarł tu malarz, Karol Bodmer, który, już od lat wielu 
dotknięty ślepotą, zmuszony był porzucić malarstwo; obraz 
jego, przedstawiający las w Foatenaibleau, wystawiony 
w Salonie w r. 1850-ym, znajduje się obecnie w muzeum 
luksemburskiem, a szereg akwarel, przywieziony z wycie- 
czki do Ameryki południowej, jest dotąd bardzo ceniony 
i poszukiwany. Malarz pochowany będzie koło lasu Bar- 
bizon, gdzie spoczywają jego przyjaciele, artyści pendzla: 
Millet, Rousseau i Diaz, 

Ostatni utwór W. Sardou, „Madame Sans- góne”, nie 
uniknął losu wszystkich poprzednich, które oskarżone by- 
ły o plagjat. Tym razem występuje z pretensją Alfons 
Lemonnier, dyrektor Théatre de la République. Dowie- 
dziawszy się przed rokiem, iż Sardou zamierza odtworzyć 
na scenie postać marszałkowej Lefebvre, posłał mu swój 
utwór „Madame la Marćchale*, grany w Ambigu po raz 
pierwszy w d. 8-ym czerwca r. 1891-go ipowtórzony tam- 
że około stu razy. dou odpowiedział, że „Madame lą 

Marćchale” jest utworem fantazji, a jego sztuka będzie 
dramatem seide historycznym, nie będzie więc najmniej- 
szego podobieństwa. Lemonnier odpowiedzią tą był w zu- 
pełności zaspokojony, aż dopiero niedyskretni reporterzy 
naprowadzili go na domysł, że pomiędzy temi utworami 
jest uderzające podobieństwo, 1 postanowił wystawić sztu- 
kę swoją na scenie teatru de la République. Natychmiast 
Towarzystwo autorów dramatycznych, którego Sardou jest 
prezesem, zażądało od niego, jako autora i dyrektora, 
wnoszeńia 300 fr. opłaty za każde przedstawienie: La- 
monnier zaprotestował, a wskutek tego zawezwany został 
na posiedzenie komitetu Towarzystwa; na posiedzenie to 
Sardou się nie stawił, a komitet uznał argumentację Le- 
monniera za słuszną; odtąd więc „Madame la Marćchale” 
przez cały miesiąc nie schodziła z afisza. Lemońnier nie 
zna jeszcze „Madame Sans-góne", gdyż Sardou, obieca- 
wszy mu dwa krzesła na premierę, obietnicy zapomniał, 
z recenzyj więc tylko wnosi, że cały temat jest zupełnie 
analogicznie traktowany, a dwie sceny niemal żywcem 
wzięte z jego utworu. Zemsta: liemonniera ma polegać 
tylko na tem, że niezwłocznie zabierze się wraz z P. De- 
courcellć do pisania dramatu ściśle historycznego, w któ- 
rym główną postacią będzie nie marszałkowa Lefebvre, 
która tytułu „Sans-góne” nie nosiła, ale rzeczywista „Ma- 
man sans gêne” z czasów napoleońskich, taki też tytuł 
sztuka będzie nosiła i ukaże się w teatrze Ambigu. - Le- 
monnier powiada, że prawdopodobnie otrzynia z kolei od 


Zakład da- | Sardou ostrzeżenie co do podobieństwa tytułu, a wtedy od- 


powie mu, że dramat będzie historycznym, a więc nie 
wspólnego. z utworem fantazji mieć nie może. Z 


| Telegramy „Kurjera Warszawskiego", 
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UROCZYSTOŚCI F FRANCUSKIE. 
PParyż 3-go listopada. (Tel Ajencji półn.)- 
W dniu dzisiejszym rano eskadra russka odpłynęła 
do Pireus. Cała ludność zgromadziła się na wybrze- 
żu i wznosiła okrzyki: „Niech żyje Rosja! Do widze- 
nia!” Marynarze russcy odpowiadali okrzykami: 
„Niech żyje Francja!” 


PRZESILENIE W WIEDNIU. 

Wieden 3-go listopada. (Tel, pr. Kur. War. J= 
Książę Windischgraetz, hr. Badeni i hr. Thun odbyli 
wspólną konferencję w Budapeszcie, poczem mieli 
każdy z osobna, posłuchanie u cesarza. Mówią tutaj, 
że w przyszłym gabinecie tekę handlu obejmie Ple- 
nery spraw. wewnętrznych Kathrein, sprawiedliwość 
hr. Choryński, Welsersheimb i Falkenhayn pożosta- 
ja przy swoich tekach, 


UKŁADY ( CELNE. 

Berlin 3-go listopada. (Tel. Ajencji półn.) == 
O dzisiejszem krótkiem posiedzeniu konferencji 
w sprawie traktatn handlowego pomiędzy Rosją 
a Niemcami Nationał Ztg. pisze, że ze strony nie- 
mieckiej złożono deklaracje, dla których zredagowa* 
nia zwołano konferencję celną. Przedmiotem obrad 
było uporządkowanie przedewszystkiem rozmaitych 
żądań przemysłowców niemieckich, celem wyrażenia 
ich w niewielkiej liczbie punktów. Przy redagowaniu 
tych żądań nicią przewodnią była wyłącznie dążńość 
do porozumienią. 


WYPADEK W KOSCIELE. 
Łeodjum 3-go listopadaa (T.pr K Wy — 
W kościele tutejszym podczas mszy runął dzwon. 
Wśród powstałej paniki wiele osób poniosło skale- 
czenia, 


WOJNA Z MAURAMI 

Madryt 3-go listopada. (Tel pr. K. WY — 
Ponieważ zgromadzenie francuzów w Marsylji wy- 
slało do posła hiszpańskiego w Paryżu adres z wyra- 
żeniem sympatyj dla Hiszpanji i z życzeniaini powo- 
dzenia w walce z maurami, wczoraj przed ambasadą 
tutejszą republikanie hiszpańscy urządzili manifesta- 
cję, Ponieważ organizątorowie jej nie zażądali po- 
zwolenia u gubernatora, kazał on zebrany tłum roz- 
pędzić, Żandarmi przypuścili kilkakrotny atak. Trzech 
żandarmów kontużjonowano, 25 osób aresztowano. 


Hiraków 3-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Pogrzeb zwłok á. p. Jana Matejki odroczono do wtor- 
ku. Zwłoki, stosownie do ostatniej woli zmarłego, zło- 

żone zostaną w grobie familijnym na cmentarzu kra: 
kowskim. 

Berlin 3-g0 listopada. (Tel, pr. Kur. War.)— 
Znowu stało się wątpliwem, czy cesarz osobiścieotwo- 
rzy sesją parlamentu. Wybór tego samego prezy- 
djum zapewniony. 

Berlin 3-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Zajście pograniczne z powodu walki strażnika nie- 
zuięckiego z kłusownikami francuskimi umorzone. 

Beigrad 3-g0 listopada. (Tel pr. Ke- War.) 
Videlo donosi, że arnauci w okolicy Prizrendu rabu 
ją. Załoga zamknęła się w fortecy. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


— Drowi W. Pęczkowskiemu w Kałudze. — Wszystkie beż 
wyjątku 59, listy zastawne Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego w gubernjaąch Królestwa Polskiego WOJ być skon- 
węertowane pa listy 4:4ą0/, do d, 20-g0 b. m, n. s. Kto list 50/, 
w terminie przedstawi do konwersji, otrzyma yA list Aho 
oraz dopłatę w gotówce w wysokości rs. 1 a kes za k 

do konw 


100 rs. Po upływie tego terminu za list, ersji aib 
przedstawiony, zapłacą tylko 100 rs, za 100. Listy do kon- 
owarzy- 


wersji można przesiać wprost do ERA głównej 
stwa kredytowego ziemskiego w Warszawie, która po kon- 
wersji nowe listy wraz z dopłatą pod adresem wskazanym 
odeszle, Kupon bieżący można zatrzymać, Do listów, do 
konwersji przedstawionych, należy dołączyć kupony, płatne 
poczynając od d. 22-go czerwca r. p. 
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KURJER WARSZAWSKI. —unia 4 listopada 1803 r. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 3-go listopada. (Telegr. prywatną Kur. Warss.)— 
Nastrój giełdy dzisiejszej był cokolwiek lepszy, aezkolwiek 
obroty nie odznaczały się zbytniem ożywieniem. Na rynku 
rubli i wartości russkich, które miały lepszy popyt, kursa 
wykazywały korzyści. W porównania z wćzorajszemi kur- 
sami poprawiły się banknoty russkie w obrotach nątychmia- 
stowych o 10 fen, a w dostawowych o 50 fen, Warszawa 
krótkoterminowa lepiej o 50 fen, krótkoterminowy Peters- 
burg o 70 fen, długi Detersburg o 20.feu. Przekazy na 
Wiedeń krótkie niżej o 10 fen. (159.60), długoterminowych 
nie dotykano. Listy zastawne ziemskie obniżyły się o 20 
kop., podczas gdy listy rikwidacyjne poprawiły się o 20 kop. 
(62.40), pożyczki wschodnie 2:ej emisji o 10 kop. (66.30), 
a pożyczki wschodnie 3-ej emisji o 30 kop. “Bez zmiany po- 
zostały 41/40/9 listy zastawne russkie i 6% russkie renty 
złote z roku 1883-go. Mniej płacono za 4°% pożyczki kon- 
solidowane russkie z t. 1880-go i pożyczki premjowe russkie 
z re 1866-90 2:ej emisji, Więcej płacono za premjówki rus- 
kie z r. 1864-g0 i kupony celne (325.—). Akcji kredytowych 
austrjackich nie notowano. Dyskonto prywatne 'pozostało 
na wczorajszym poziomie. Żyto było dziś zaniedbane i u- 
trzymało w obu terminach ceny wczorajsze. : 

Berlin 305 listopada. (Notowanis urzędowo giełdy): — 
Bil.ban, rus. w tr. nat. 213.20 | Akcja d. ż. w. wied, 
Weksle na Warszawę 213.— | Akcje kredytowa 
W eksle na Petersb, kr. 212.30 | Weksle na Londyn kt. —— 
Wek.na Petersb. dług. 209.70 „ 3 
Bil. ban. russ. nadost. 213.25 | Żyto w tow. gotow. 125.50 
Wschodnią poź. Ilow. 67.50 | Żyto ua wiosyę 
Listy zast l-ej serji 65.40 | 

Kursy zd, 2:go listopada 212.60, 24450, 211.50, 209.50, 
212.75, 67.20. 65.60, —.— 125.50; 132.50. 


— Polecamy łaskawej uwadze pp. palących otrzy- 
mane świeżo wyborowe H'ytonie tureckie 
egipskie, z których na laskawe zamówienia 
przygotowujemy Hapierosy, stosując się ściśle do 
podanych nam formatów, mocy tytoniu i wszelkich 


kalnpysli I Prze 


Warszawa, hotel Europejski. 
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DOM BANKIERSKI 


I WANUR 


w Warszawie i Petersburgu 
ma zaszczyt zawiadomić, że ze zlecenia i na rachu- 


Wileńskiego Banku Liemskiego 


przyjmować będzie codziennie do dnia 30 listopada 
st. st. (12 grudnia n. st.) r. b. włącznie -od godz. 10 
zrana do 3-ej po południu, z wyjątkiem świąt, druga 


i ostatnią ratę w sumie rubli stu pięćdziesięciu na 
3 4836 


akcje tegoż banku XVI emisji. 
a niewniesienie do powyżej oznaczonago terminu 


rzynależnej raty, pobieranem będzie na rzecz ban- 
k w stosunku ro- 
cznym, tytułem procentu i drugie tyle tytułem kary 
za opóźnienie w następstwie zaś akcje w całości nie- 


u za każdy dzień opóźnienia po 5'/, 


opłacone zostaną na mocy $ 6-go ustawy sprzedane. 


~ — Konwerzji 59/, listów ziemskich na 44, li- 


sty z dopłatą rs. 3.62; (lacznie z kuponem grudnio- 
wym) i bez żadnego potrącenia dokonywa 


Biuro Bankowe „Gazety Losowań" 


4824 Subjektów handiowyeh różnych spe- 
cjalnych branż oraz buchalterów i pomocników reko- 
menduje oddział rekomendacji pracy -przy kantorze 
komisowym Wasilewski i S-ka Nowosenatorska 6. 


WĘGLE I DRZEWO 
firmy 4663 


20 Stanisław Gralęwgki i $-KaŻS 


Earner Cena za 100 sztuk rs. 10. 
Chicago. = ENIE 
Chicago. . „0, ś 5-40. 
Chicago. ATS OZONE 
New- Work. Cena za 100 sztuk rs. 10. 
Ne LOrE „ma. moon. .Ś 
MEWE KOR: a s-.a (791,0 6 
WERSKZARE. srs. sk. cf. 
NWew=Xork. „ » » |.» a 
New- York. łe "hg BEA * 


n 
Pakowane po 100, 50, 25 i 10, 
polecają 


Wandalin 19- 


Warszawa, plac Teatralny nr 11: 


Nr. 305 


Ciągnienie Premjówek Banku Szlacheckiego 
13-go Listopada. 

220,000 AGENTURA | 08 
40000 Plac św. Aleksandra Nr 12 1.000 
25,900. St-Petersb. Konces. Domu Bank. 500 
10,000 Towarzystwa 


M. de la FARE Ś: Comp. 
Sprzedaje pozyczki premjowe Ai IE 
emisji îi Banku Szlacheckiego, 


| Üo zadatkującego od rs. 6 
| 


należy cała wygrana i kupony. Spłata 

pierwsza rs. 4, następne co 30 lub 60 dni od rs. $. 
Z prowincji gotówkę pocztą. odka 
Reprezentant: Władysław Hertz, 

b. urzędnik b. Banku Polskiego. . 4761 

Kantor otwarty codziennie od 10 r. do 8 w. 


na miejscowości klimatyczne: 
Abbazia, Arco, Algier, Cannes, Tłyćres, Kairo, Ma- 
dera, Mentona, Meran, Monaco, Monte-Carlo, Mon- 
treux, Niżza, Pau itp., niemniej monety i banknoty 
zagraniczne po kursie dziennym sprzedaje >". . 
Biuro bankowe „Gazety Losowań** 
Krak.-Przedm. 53. 1163r 


Marszałkowska nr 151. 
MAGAZYN DZIECINNY 
sD AA PW H NW YZ << 

Dla Dzieci sukienki, palta, ubranka. 

Dla Izieci kamasze, kalosze i czapki. 

Abla Dzieci koszulki trykotowe, spódniczki i 
chustki. 

Dla Dzieci kapotki i kapelusze. 

Dla Dzieci bielizna, wyprawki, fartuszki, sło- 
wem wszelkie artykuły dziecinne. 

Marszałkowska nr 161. 


4336 


OGŁOSZENIE. 


EO 


DYREKCJA GŁÓWNA - 
TOWARZYSTWA 


IO ZDAN 


podaje do powszechnej wiadomości, iż z powodu dokonać się mającej, stosownie do art, : 54 
| ustawy Towarzystwa z r. 1888 półrocznej r wizji kasy głównej Towarzystwa, kasa ta zam 
| kniętą będzie od: dnia 2 (l4) do włącznie II (23) listopada r. b. | 

Przez ten czas kusa głowna Towarzystwa wypłat nie dopełnia, zaś wpływy 
muje kasa dyrekcji szczegółowej w Warszawie. | 


* 


przyj. 


Jednocześnie objaśnia dyrekcja główna, że zamknięcie kasy głównej die. tamuje 
składania w dyrekcji głównej listów zastawnych wylosowanych i kuponów za rewersami, jak 
niemniej składania listów zastawnych na konwersję i wypłat z tytułu konwersji, ° 


Krak.-Przedm. nr 53. 121 


Wielki: wybór Bibutek kolorowych 
angielskich na abajoury, kwiaty itp. około 150 | 
różnych odeieni, oraz w 16-tu kolorach bibułkę an- | 
gielską crêpe po 50 kop. rolkę, otrzymał skład pa- 
pieru Bf. Winiarskiego, Nowy-Świat 53. 1220 | 


Warszawa, 15 (27) października 1893 roku. 


ZE ME „LR 
uznany przez powagi lekarskie za najlepszy, poleca 
zakład p. aptekarza K. Zyckiego po 15 kop. but. po- 
jedyńeza, 124 w abonamencie. Sklep własny aleja 
Jerozolimska 64, kantor Chmielna 23, również w ap- 
tece L. Ziemińskiego. 4830 
p a a aaa "ER 


4412) Dla Uczniów: Mundury, Szynele i Bluzy. 


Prezes Radca Tajny A. Tołoczanow. zę A 
Naczelnik Kancelarji Ignacy Górski. - 
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W drukarni Kwsjera Warszawskiego Plac Teatralny Nr. 4730 (nowy 9). m 


